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Ostre  starcie  w  „Debacie  dnia”  w  Polsat  News.  Agnieszka
Gozdyra bezlitośnie uciszała posła Konfederacji Romana Fritza.
Poszło o ogłoszoną pandemię.

„W latach 2020-20022 łamano konstytucję par excellence. Te
artykuły między 30 a 40 traktujące o wolnościach osobistych.
Artykuł 8., punkt 2., który mówi, że przepisy konstytucji
bezpośrednio się przyjmuje. A wprowadzono przepisy ad hoc,
jakieś  tam  rozporządzenia  ministra  zdrowia,  czy  wręcz
komunikaty  z  konferencji  prasowych  ministra  zdrowia.  I  to
wszystko,  to  psucie  prawa,  to  postępowanie  wbrew  prawu
sprawiło, że finalnie dokonano masę nadużyć. Oczywiście nikt
się tymi nadużyciami teraz nie przejmuje, bo to wszystko siła
wyższa, bo jakaś tam choroba” – wskazał Fritz.

„Proszę Państwa, w Szwecji tego nie robiono i jakoś ludzie
lepiej przeżyli tą tzw. pandemonię, a u nas umarło…” – mówił
polityk  Konfederacji  Korony  Polskiej,  ale  natychmiast
przerwała  mu  prowadząca.

„Panie pośle” – grzmiała Gozdyra.

„Pani  redaktor,  umarło  200  tysięcy  osób,  dlatego  że…”  –
próbował dokończyć zdanie Fritz.

„Umarło 200 tysięcy osób, no właśnie” – wtrąciła dziennikarka.

„I tymi osobami, które są odpowiedzialne za zamknięcie służby
zdrowia, nikt się tym nie zajmuje, a to są większe powody do
ścigania. I tutaj się powinno…” – próbował wypowiedzieć swoją
myśl Fritz, ale prowadząca wciąż mu przerywała.
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„Tak,  słabo  zaludniona  Skandynawia  radziła  sobie  z  tym
inaczej. Przypominam panu, jak wozy masowo…” – mówiła Gozdyra.

„Ja nie mogę tego powiedzieć…” – wtrącił Fritz.

„Panie pośle, powiedział pan mnóstwo. Chcę tylko powiedzieć,
że inaczej sobie z tym radziła słabo zaludniona Skandynawia, a
widzieliśmy  przerażające  obrazy  z  Włoch,  gdzie  po  prostu
masowo wywożono furgonetkami zwłoki. No chciałabym, żeby to
pamiętać” – grzmiała prowadząca.

„To była manipulacja” – odparł Fritz.

„Co było manipulacją?” – pytała Gozdyra.

„Pokazywano obrazki z uchodźcami sprzed lat na Lampedusie, a
nie trumny w Bergamo, to była manipulacja…” – wskazywał poseł.

„Chce  pan  powiedzieć,  że  te  obrazy  z  Bergamo  to  były
nieprawdziwe obrazy, że tam nie umierali? Chce pan teraz to
opowiadać tutaj?” – żachnęła się prowadząca.

„Większość rzeczy była rzeczywiście nieprawdziwa i to można
było dowodzić…” – próbował zabrać głos poseł.

„Wie pan co? Chce panu powiedzieć, że jako parlamentarzyście
nie godzi się panu mówić takich rzeczy, ponieważ… No nie godzi
się panu po prostu mówić takich rzeczy, że ktoś pokazywał
jakieś  fałszywe  obrazy  śmierci  po  to,  żeby,  rozumiem,  po
prostu przerazić świat. Umarli ludzie, a pan opowiada, że
pokazywano jakieś historie po prostu inne zupełnie” – grzmiała
Gozdyra.

„Ludzie umierali w Polsce, dlatego, że nie mogli się mówić na
operacje, na zabiegi. Zamknięto diagnostykę i wszystkie…” –
zaznaczył Fritz, ale znów mu przerwano.

„Przywołuję  pana  do  porządku  i  żeby  pan  nie  mówił,  że
pokazywano  nieprawdziwe  obrazy  z  Włoch,  ponieważ
relacjonowaliśmy wtedy rzeczy, które się działy, a nie pan



teraz  będzie  opowiadał,  że  jakieś  po  prostu  historie
niestworzone, że w ogóle spisek. Panie pośle, przepraszam,
naprawdę” – oburzała się dziennikarka.

„Można przeanalizować, są fakty” – odparł Fritz.

„Szanowny panie pośle, jest pan parlamentarzystą, proszę, żeby
pan nie mówił takich rzeczy, bo to jest niegodne” – strofowała
posła dziennikarka.

„Weźmy w takim razie politykę w Stanach Zjednoczonych. Podobne
stany, Floryda i Kalifornia. W jednym lockdown, w drugim nie”
– powiedział Fritz.

„Panie pośle, błagam pana, naprawdę” – grzmiała prowadząca.

„W  większości  Kalifornii  był  ciężki  lockdown.  W  Polsce
podobnie…” – kontynuował parlamentarzysta.

„Mamy  chwilę  jeszcze  programu,  chciałabym  prosić  państwa,
tytułem  trochę  wprowadzenia  do  kolejnej  części  o….  Panie
pośle,  wprowadzam  kolejny  wątek.  Chcę,  żeby  pan  przestał…
Przepraszam pana, naprawdę” – przerwała mu Gozdyra.

„Chciałam pokazać, że my się tu nie dogadamy i Pan Poseł
będzie też szukał afery…” – wtórowała jej Dorota Arciszewska
Mielewczyk z PiS-u.

„No nie w tej kwestii, na pewno” – wtrąciła Gozdyra.

„Właśnie w tej kwestii, dlatego że na tamte czasy trzeba było
szybko  działać  i  ponieważ  pan  poseł  generalnie  był
przeciwnikiem lockdownu i nie wierzy w to, że była pandemia na
świecie, w związku z tym dzisiaj też można każdemu stawiać
zarzuty za to, że dbał o zdrowie Polaków i bezpieczeństwo i
zakupywał sprzęt, który był po prostu bardzo potrzebny” –
twierdziła przedstawicielka partii Jarosława Kaczyńskiego.

„Pandemia  nie  jest  kwestią  wiary,  ponieważ  umarli  nasi
przyjaciele,  znajomi,  członkowie  rodzin.  Przepraszam,  po



prostu apeluję o szacunek do tych ludzi. I o nie mówienie, że
to jest jakiś spisek, bo to jest po prostu obraźliwe, bo w
mojej rodzinie też…” – oburzała się Gozdyra.

„To Pani mówi o spisku” – wtrącił Fritz.

„Ale to jest właśnie ta polityka” – grzmiała polityk PiS.

„Nie, panie pośle, w mojej rodzinie też ktoś umarł i proszę
przestać mówić takie rzeczy” – stwierdziła Gozdyra.

„Ale  większość  ludzi  umarła  ze  względu  na  lockdown”  –
zaznaczył  Fritz.

„No to ma Pani dzisiaj dowód na to, jak można manipulować i
przepisywać, pomóc grzechy. Kłamaliście, jak przedstawialiście
relacje, według pana posła” – grzmiała poseł PiS.

„Chciałam prosić Państwa, dosłownie, no nie wiem, strasznie
czas pobiegł do przodu” – pogubiła się Gozdyra.

Po programie gorąca dyskusja przeniosła się do sieci. „To, ile
razy  zostałam  nazwana  tu  „ku*wą“  przez  zwolenników  posła
Romana Fritza po jego występie w #debatadnia, pominę – to
świadczy wyłącznie o tych „mężczyznach“. Wozy, wywożące ciała
zmarłych, były faktem. W moim programie nie będzie miejsca na
dezinformację” – podkreśliła Gozdyra.

„Szanowna  Pani  Redaktor,  ja  zawsze  wyrażam  się  o  Pani  z
szacunkiem i sympatią. Proszę pytać moich bliskich – zapewne
potwierdzą. Przepraszam oczywiście za ludzi bez kultury, nie
mam na to wpływu. Chamstwo jest często po prostu nieuleczalne.
Serdecznie  Panią  pozdrawiam,  dziękuję  za  zaproszenie  do
programu i pomimo wszystko życzę udanego wieczoru!” – odpisał
Fritz.

Dziennikarka Polsatu News jednak tak szybko nie odpuściła.
„Miło, sympatycznie, a nawet z Bogiem na ustach, podważył Pan
śmierć  tysięcy  osób,  a  obrazy  wywożonych  ciał  zmarłych
określił jako nieprawdziwe. Owszem, partie mają wpływ na swój



elektorat. To wyborca Konfederacji-antyszczepionkowiec został
skazany ponad rok temu za grożenie mi zgoleniem głowy. Dobrej
nocy Panu życzę” – grzmiała dalej.

„Obrazy »trumien z Bergamo« pochodziły z Lampedusy AD 2013.
Nic na to nie poradzę. Jeszcze raz Panią Redaktor przepraszam
za chamskie wypowiedzi w sieci – już konkretnie zaapelowałem
na moim profilu o zaniechanie tego typu postaw” – odpowiedział
polityk  Konfederacji,  na  co  Gozdyra  odpisała  krótko:  „Ja
mówiłam o CIĘŻARÓWKACH, wywożących zwłoki. I, wybaczy Pan, mam
dość”.

Do dyskusji włączyły się też inne osoby. Dr Piotr Witczak
wskazał, że „fakty i dane naukowe wskazują dobitnie, że główną
przyczyną nadmiarowych zgonów w okresie pandemii covid był
lockdown/izolacja i ograniczenia w dostepie do ochrony zdrowia
oraz zmiana algorytmu leczenia chorób grypopodobnych, bo test
wyszedł pozytywny”.

„Ma Pani fatalny research jak na dziennikarkę. Niech Pani
dokładnie sprawdzi, co było przyczyną wozów wywożących ciała
(m.in. zupełnie niepotrzebny lockdown i zamknięcie zakładów
pogrzebowych, ucieczka opiekunek starszych ludzi ze względu na
lockdown i w związku z brakiem opiekunek wysyłanie starszych
ludzi  do  szpitali,  gdzie  niepotrzebnie  podłączano  ich  pod
respirator i podawano midazolam). Dlaczego wywożono zmarłych
tylko  w  Lombardii,  a  nie  w  innych  rejonach  Włoch?  Takie
pytania powinna sobie postawić rzetelna dziennikarka. Czy wie
Pani,  jaka  jest  różnica  między  inwazyjną  i  nieinwazyjną
wentylacją pacjentów, i jakie są tego skutki?” – to z kolei
wpis Fundacji „Ordo Medicus”.

„Pandemia ma swoje dogmaty, za które wyznawcy są gotowi oddać
życie.  »Słabo  zaludniona  Skandynawia«  ze  Sztokholmem  o
większej gęstości zaludnienia niż Warszawa, no i nieśmiertelne
ciężarówki  z  Bergamo”  –  zauważył  natomiast  dr  Paweł
Basiukiewicz.
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